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PRENUMERATA miesięczna z dostar­
czaniem do dOuiu oraz z przesyłka 
pozztową ink. 24000. Konto czekowe 
w Pocztowej jKa-ie^Oszczętlnościowej

Cena pojedynczego IWu 1000 mr.

Wilno, Środa il"go lipca 1923 r.
Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Tel. 228.0twarta od 9 do 3.

Ogród po-Bernardyriski
U Z  1 Ś w środę  10 lipca 

o godz. 8 wiecz.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz milimetro­
wy jecnoszpaltowy pr^ed tekstem 
2000 ink.„ w tekJcie 2500 mk., za 

tekstem 800 marek. 
Najmniejsze ogłoszenie 8000 m. p. 

prowincji oraz w nr. świątecznych 
o £5 proc. drożej.

oncert Orkiestry Symfonicznej Zrzeszeniu (lazykóin Polskieh w Wilnie.

pod dyrek, J. Mackiewicza
N a s ta n ę  koncerty we czwartek 12, piątek 13 i sobotę 14 lipca.

Decyzja w sp ran e  Gdańska.
obecny postanowił przystąpić do 

generalnego ataku na Gdańsk, oczywiście 
tylko na płaszczyźnie dyplomatycznej. 
Przygotowanie tego ataku odbyło Się w ta­
kiej formie: Król Hiszpanji Alfons XIII na­
pisał list do prezydenta Wojciechowskiego 
w sprawie dóbr żywieckich arcyksięcia 
Karola Stefana. List ten zastał doręczony 
nie przez polskiego posła w Madrycie, ani 
teź przez posła hiszpańskiego w Warszawie, 
lecz, przez członka Rady Ligi Narodów p. 
Qulnones de Leon, który to polityk, cie­
szący się pierwszorzędnym autorytetem w 
Lidze Narodów, oddał go zastępcy naszych 
interesów w Genewie. Niezwykła ta for­
ma przemawiała sama na siebie.

A:e sprawy żywieckiej użyła obecna 
większość parlamentarna w celu obalenia 
rządu Gen. Sikorskiego, Radykalni Wyzwo­
leńcy ze znanym z antyklerykalnych wystę­
pów' demagogiem, posłem Patkiem na cze­
le, także byli przeciwni zwróceniu arcy- 
księciu jego własności. Gała sprawa nabra­
ła charakteru zupełnie haniebnego. Rząd.

stosunku Gdańska do Polski bez prawa
ingerowania do wewnętrznych spraw pań­
stwa polskiego kosztem jego suweren­
ności.

3} że zasadniczej rew izji, domagają się
sprawy Rady Portu, cehuctwa oraz upra­
wnień obywateli polskich w Gdańsku. Rada 
Ligi Narodów w rezoiueji swej opartej na 
raporcie delegata Quinones’a uznała słusz­
ność polskiego stanowiska, a mianowicie:
a) w sprawie źródła prawa przewidziano 
interpretowanie konwencji paryskiej na 
podstawie art. 104 traktatu Wersalskiego,
b) na wypadek zakwestjowania kompeten­
cji Wysokiego Komisarza, to znaczy w da­
nym razie, Wysoki Komisarz nie będzie
mógł powziąć z góry decyzji merytorycz 
nej w danej kwestji, c) w sprawie Rady 
Portu, ceł i uprawnień obywateli polskich 
w Gdańsku zainicjowano przy udziale Se­
kretariatu Ligi Narodów rokowania; które 
się już rozpoczęły między p. Plucińskim 
a doktorem Sahmem.

Sejm i Rząd.
ivtrskirgo ni^pCitrzy:iiai, a Sprawę Żyw- 

ć l  z#rócił do 'Sejmu dla decyzji Przy sej- 
mowem „przewartościowaniu moralnych 
wartości" łatwo można było się domyśleć, 
jak będzie wyglądała ta decyzja.

W takich to warunkach referat w spra­
wie Gdańska Radzie Ligi Narodów 
objął neutralny p. Quinones de Leon. De­
cyzja zapadła, o decyzji tej nip3 nie wiemy. 
Urzędowa agencja donosi, że rząd polski 
jest z tej decyzji kompletnie zadowolony. 
Ano to chwała Bogu. Jednakże pisma le­
wicowe z wyraźną, choć nieprzyzwoitą i 
nispatrjotyczną uciechą piszą o „niebywa­
łej klęsce Polski w Genewie".

Poniżej zamieszczamy urzędowy rnater­
ał informacyjny, otrzymany przez nas 

w sprawie gdańskiej.
WARSZAWA, 9,VII. PĄT. Minister 

spraw zagranicznych przedstawił na w-cjo- 
rajszem posiedzeniu Rady Ministrów refe­
rat o wyniku obraJ Rady Ligi Narodów 
w sprawię gdańskiej. Referat został z zado­
woleniem przyjęty do wiadomości.

GENEWA, 9,VII, PAT, Z decyzji Rady 
Ligi Narodów w sprawie Gdańska wynika, 
że delegacja polska uzyskała uznanie Rady 
Narodów dla stanowiska zajętego przez 
rząd polski w tym względzie. W nocie glo­
balnej ministra Sejdy złożonej Radzie Ligi 
rząd polski zażądał zasadniczej rewizji ca­
łego stanu faktycznego, wysuwając na plan 
pierwszy następujące sprawy.

1) że źródłem prawa w stosunku 
Gdańska do Polski jest traktat Wersalski, 
że konwencja paryska jest tylko rozwinię­
ciem traktatu, a nie jego uchyleniem, że w 
razie wątpliwości co do interpretowania 
konwencji, decydującym jest traktat Wer­
salski.

2) że kompetencja Wysokiego Komisa­
rza Ligi Narodów ogranicza się do spraw

T E A T R  
dziś

P O L S K I  (Lutnia) 
Wiera Mircewa”

t  Urwancowa. Sprawa kryminalna w 4 aktach.

TEATR LETNI (Ogród Bernardyński) 
dziś „JAPONKA" operetka BtnaW esc 

występy p. Dobosz-Markowsklej i Larar. 
FJocz. o godz. 8 wiecz

nistrów .
WARSZAWA, 9.V11. (PAT) Prezydjunt 

Rady Ministrów komunikuje, że doniesienia 
niektórych pism o rzekomo zamierzonych 
zmianach na stanowiska ministra spraw 
zagranicznych i skarbu nie odpowiadają 
prawdzie. Nieprawdziwe jest w szczegól­
ności twierdzenie, jakoby odbyła się dy­
skusja w Radzie Ministrów, która skłoniła 
ministra spraw zagranicznych do podania 
się do dymisji. W^dniii 3 b. m. toczyły się 
óbratfy Rady Ministrów nad referatem 
ministra spraw zagranicznych, które wyka­
zały zgodność poglądów gabinetu na za­
sadnicze linje polityki zagranicznej i na 
aktualne zugadnenia leżące w jej zakresie. 
To samo dotyczy bezpodstawnych pogłosek 
o rzekomym zamiarze ■ dymisji ministra 
skarbu. Przeciwnie, programowe sprawo­
zdanie jego zostało w dniu 9 b. m. przez 
Radę Ministrów aprobowane. *

Nowy dyrektor departamentu Kredy­
towego.

WARSZAWA, 9.VII (PAT). Na stano­
wisko dyrektora Departamentu Kredyto­
wego ministerstwa skarbu mianowany zo­
stał p. Makowiecki, ostatnio jeden z dy­
rektorów P. K. K. P.

W płynęcie 2 m iljonów dolarów  do
P. K- K. P.

WARSZAWA, 9.VII. (PAT). W ciągu 
ostatnich dni wpłynęły bardzo znaczne 
sumy walut obcyćh do P. K, K. P. z tytu­
łu eksportu. Ogółem wpłynęło około 2 
miljonów dolarów.

Z jazd delegatów  Ch. Z. J . N.
LWÓW, 9.Vli* (A. W.}. W niedziele od­

był się ti. zjazd posłów i senatorów oraz 
delegatów Ch. Z. J N. Omawiano naj­
ściślejsze uzgodnienie współpracy wszyst­
kich stronnictw, wchodzących w skład jed­
ności narodowej.

Ustawa emerytalna.

WARSZAWA. 10. VII. (PAT). Prernjer 
Witos wystosował p‘ismo do marszałka Ra­
taja z prośbą o nadanie szybszego biegu 
obradom nad ustawą emerytalną, zważyw­
szy ciężkie położenie emerytów.

Z Komisji skarbowej.
WARSZAWA. 10. VII. (Aw). Na wtor- 

kowem posiedzeniu Komisji Skarbowej w 
porządku dziennym zapowiedzianą była 
dyskusja nad projektem ustawy o podatku 
majątkowym. Obecny na posiedzeniu wice­
minister Skarbu Markowski w imieniu rzą­
du postawił wniosek o ukończeniu obrad

przedewszystkiem nad ustawą o zasileniu 
samorządów. Po ożywionej dyskusji ogól­
nej nad wnioskiefii, na propozycję posła 
K o w a l c z u k a  (P. S. L. Piast) przyjęto 
wniosek, proponujący przystąpienie do 
dyskusji nad podatkiem komunalnym, zaś 
odroczenie obrad nad podatkiem majątko­
wym do czasu złożenia przez Ministra 
Skarbu programu sanacyjnego i poprawki 
do podatku majątkowego. Wniosek wzywa 
też Ministra Skarbu dc przedłożenia p ro­
gramu sanacyjnego Skarbu Państwa w cią­
gu miesiąca Wszystkie wnioski lewicy

odrzucono. Następne posiedzenie wyzna­
czono na czwartek
P rzy p ły w  w alut obcych do P. K. K. P

WARSZAWA. 10 VII. (A. W.). Ukończo­
no rokowania z przemysłowcami naftowy­
mi w sprawie oddania walut osiągniętych 
z eksportu nafty do P. K. K. P. W rezifl 
tacie zgodzono się na to, iż przemysłowcy 
oddają Jo  P. K. K- P, cały zapas walut 
osiągniętych z eksportu, zaś P. K. K. P. 
będzie w odpowiednim stosunku pokrywać 
zobowiązania zagraniczne przemysłu nafto­
wego.

W PRASIE.
Ks. Aleksander Drucki-Lubecki, rolnik 

zawodowy, nawiązując rzecz swoją do 
dwóch artykułów C z a s u ,  zatytułowanych 
„Przyszłe obciążenie podatkowe większej 
własności ziemskiej" oraz .Niewykonalne 
projekty podatkowe", w mocnym artykule 
„Z prawa na lewo" daje wyraz głębokiemu 
przekonaniu, że projektowane podatki, m a­
jące wszelkie cechy daniny, dla których 
ściągania musi być uruchomiony ogromny 
aparat biurokratyczny, zrujnują nietyiko 
własność większą i średnią, lecz nawet za­
możniejszych włościan. Aksjomat ministra 
Grabskiego ,,Społeczeństwo musi zbogacić 
rząd '1 jest słuszny i sprawiedliwy — pisze 
ks. Lubecki. Ale -należy wpierw przywró­
cić pełne życie warsztatom pracy nawpół 
lub całkiem nieczynnym, a dopiero gdy te 
warsztaty zaczną normalnie rentować, żą­
dać od ich właścicieli podatków w stosun­
ku przedwojennym.

Ks. Lubecki jest zdeklarowanym rzecz­
nikiem pożyczki zagranicznej. Żadne pań- 
stwo‘--pisze—nie posiada lepszej hipoteki 
niż Polska, tedy możemy otrzymać po­
życzkę na najdogodniejszych warunkach. 
Pożyczka musiałaby mieć charakter prze- 
dewszystkiem inwenstycyjny, a założenie 
wielkiego banku emisyjnego, nie rządowe­
go lecz akcyjnego, z udziałem kapitałów 
zagranicznych, uzdrowiłoby w bardzo zna­
cznym stopniu nasze finanse. Ks. Lubecki 
przypomina stworzenie w niemniej krytycz­
nej chwili, przed stu laty, Banku Polskiego, 
Towarzystwa Kredytowego i całego szere­
gu instytucyj, które popierając liandel, 
przemysł i rolnictwo, uczyniły koaj boga­
tym i ekonomicznie niezawisłym.

Komentując w numerze poniedziałko­
wym coraz bardziej komplikującą się spra­
wę gdańską, czyni uwagę C z a s ,  że za rzą­
dów p. ministra Seydy zdążył już wybuch­
nąć konflikt między Polską a Czechami, 
potem z rządem hiszpańskim, a obecnie 
grozi Polsce konflikt z Anglją w sprawie 
gdańskiej. Panie prezydencie Witosie!—in­
terpeluje C z a  s—jeszcze jeden miesiąc rzą­
dów obecnego, nie dość zręcznego mini­
stra spraw zagranicznych, a dojdziemy za­
pewne nawet do konfliktu—z Francją!

Powodów do niepokoju jest aż nadto.
G l o s  N a r o d u  niepokoi się o rzecz 

inną. Niepokoi się, że nic znowu nie sły­
chać o konkordacie Polski ze Stolicą A po­
stolską. Mowiło się. do niedawna jeszcze o 
komisji wyłonionej przez rząd dla opraco­
wania konkordatu: słychać było nawet o 
gotowym projekcie, który miał być wysła­
ny do Rzymu. Obecnie o całej sprawie nic 
się nie pisze, nic się nie mówi... Dlaczego? 
Katolicy mają prawo domagać się od swe­
go państwa, aby nie przedłużało przejścio­
wego stanu chaotycznego tx  lex w stosun­
ku do-Kościoła.

W tymże G ł o s i e  N a r o d u  kreśli 
niejaki Przygodny, para bystrych uwag na 
matginesie. mowy Piłsudskiego. Przytacza 
to, co mówił mu jeszcze w 1918-tym 
pewien wybitny polityk węgierski: „Niech 
was, Polaków, Bóg chroni od tego, żeby 
Piłsudski doszedł kiedy Jo  władzy w Pol­
sce wraz ze swoją kliką konspiratorską. 
Konspiratorstwo to nałóg. Konspirator ja 
ko czynnik państwowoiwórczy jest -‘ ie do 
pomyślenia. Człowiek, który potrafi żelaz­
ny most wysadzić, nie zdoła porządnej 
kładki wybudować. A cóż dopiero mówić 
o Człowieku, który mostu nie wysadzał, a

tylko nocą rozluźniał śruby jego wiąza­
deł?.."

To — racja. Ale gdy p. Przygodny 
twierdzi, że ż a d e n z wielkich wodząw 
i wojowników nie mówił o swych czynach, 
to przesadza. Zgoda, że nie mówili Foch, 
Oyama, Kuroki, Mackensen, McRtke, a że 
Achillesa czyny\ opiewał nie on sam, lecz 
Homer. Zgoda, że lord Kitchener po zwy­
ciężeniu Mahdi’ego rzekł przybywszy do 
Londynu: „Teraz przychodzi dla rnnie naj­
nieprzyjemniejsza faza wojny, mianowicie 
odbieranie hołdów i słuchanie wiwatów!11 
Zgoda że Bliicher po zwycięstwie pod Wa- 
terloo (po zwycięstwie nota bene bardzo 
przypudkowem!) dał dowód wielkiej skro­
mności i panowania nad sobą. Ale — Ce­
zar? Ale — Fryderyk Il-gi? Ale — Napo­
leon? Lecz przedewszystkiem rzecz w tern, 
że p. Przygodny wychodzi z mylnego za 
łożenia zestawiając Piłsudskiego z wielkimi 
wojownikami. Nikt Piłsudskiemu nie od­
mówi gorącego patrjotyzmu, lecz bliżej mu 
przecie do Garibaldiego, niż np. do Molt- 
kego lub Focha. Powiedzmy sobie: mieli­
śmy w' chwili zmartwychwstania Polski 
polskiego Garibaldiego... i prośmy Boga 
o polskiego Cavoura, któryby się nam 
teraz jeszcze bardzo przydał.

Co do tego, czy Polska wygrała spra­
wę gdańską wobec Rady Ligi Narodów, czy 
też nic nie zyskała i stan rzeczy w Gdan 
sku pozostać ma nadal bez zmian, to we 
wtorkowym- K u r j e r z e W a r s z a w s k i m  
zaleca p. 3. Koskov/ski „szczególną ostro­
żność" zarówno w chełpieniu się zwycię­
stwem, jak w ubolewaniu nad przegraną. 
Nie znamy jeszcze pełnego brzmienia wnio­
sków wysokiego trybunału Ligi. Jedno tyl­
ko jest, rzecz besporna, to mianowicie, że 
dopóki konwencja paryska z r. f920-go 
nie będzie odwołana, dopóty „nie będziemy 
mieli spokoju w Gdańsku", jak wyraża* się- 
delikatnie p. Koskowski.

Wtrąćmy nawiasem, że w dalszym c ią ­
gu swych wycieczkowych korespodencyj - 
z Wilna stwierdza p, Brun w K u r j e r z e 
W a r s z a w s k i m ,  że zewnętrzny wygląd 
Wilna zmienił się korzystnie w ciągu osta­
tniego roku i że miasto nasze „otrząsa 
się z martwoty i ślicznie rozkwita".
-  G a z e t a  W a r s z a w s k a  wita zapa­
dłą w Genewie decyzję Ligi następującemi 
słowy wstepnemi wstępnego artykułu: 
„Dzień 6-iy lipca stanie się punktem zwro­
tnym w liisLorji stosunków polsko-gdań- 
skich. Stanowcze wystąpienie rządu po l­
skiego zakończyło się z w y c i ę s t w u  m  
polskiem przed forum Ligi Narodów, a ko- 
respodent gdański P r z e g l ą d u  W i e ­
c z o r n e g o  telegrafuje, że_ k l ę s k i  Pol - 
ski przybrała daleko większe rozmiary, niż 
można było na razie przypuszczać...

Jak  kto woli.
Lector.

®  Dorn 
W  Bankow y

♦ !  ____
?  K upuje w szelką zagr. w alu tę  i cze
0  Załatwia wszelkie operacje banków

F. Winiskl
ul. Wielka 67. Tel. 336.
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Południe.
Nowy, piąty z kolei zeszyt „Południa", 

oprócz dokończenia rozpoczętej w poprzed­
nich numerach pracy p. Zygmunta Mo 
carskiego p. t. „Wystawa Polskiej Sztuki 
drukarskiej w Warszawie" zawiera cały 
szereg ciekawych prac i artykułów.

Na naczelnem miejscu umieszczono bo­
gato, choć nazbyt już jednostronnie ilustro­
wany drzeworytami Wąsowicza i Skoczy­
lasa, artykuł p. Dobrodzickiego o współ­
czesnych drzeworytnikach polskich. Arty­
kuł ten nie jest syntetycznym rzutem oka 
na współczesne drzeworytnictwo nasze, jak 
tego należało oczekiwać, nie jest on rów 
nież próbą uchwycenia różnicy jaka istnieje 
pomiędzy współczesnym drzeworytem a 
drzeworytem dawnym, a także nie pod­
nosi nowych zdobyczy w tej dzedzinie, 
wypływających z umijęinego wykorzystania 
specyficznych właściwości techniki drzewo­
rytniczej. P. Dobródzicki poprzestał na wy­
liczeniu całego szeregu nazwisk wybitnych 
i pośledniejszych twórców pa tern polu. 
Niestety wyliczenie te trudno nazwać wy- 
czerpuiącem, gdyż brak między niemi Sko- 
tarka, Smaja Olwida, a poszuka wszy g listę  
pominiętych dałoby się znacznie . przed­
łużyć.

Pozatem numer zawiera początek nie­
zmiernie ciekawej pracy prof. Strzygow 
skiego o źródłach sztuki starochrześcijań­
skiej i dłuższego artykułu p. Franciszka 
Siedleckiego p. t. „Zadania wspóicesnei 
dekoracji scenicznej", w której autor om a­
wia dążenia współczesnych reformatorów 
sztuki dekoratorskiep Craiga, Adolfa Appii, 
Gęorge‘a Fuchsa.

Na szczególną jednak uwagę zasługują, 
artykuły p, Tausmana , .0  muzyce współ­
czesnej". O ile redakcji lida się wprowa 
dzić w czyn plan. jaki p. Tansman nazki- 
cowaf we wstępie do swego artykułu, w 
co zresztą wątpić nie mainy powodu, to 
„Południe" będzie jedynem artystycznym 
pismem w Polsce, które o muzyce za­
mieszcza nie dorywcze artykuły, lecz po­
święca jej stale osobny dział. Jeśli się 
zważy, że pod względem muzycznym stoi­
my na bardzo niskim stopniu kultury, że 
najwybitniejsi ńasi twórcy muzyczni pozo­
stają ciągle w odosobnieniu, niezrozumiani, 
a co gor?za lekceważeni, jak tego dowodzi 
wysbce- kompromitująca polemika, jaką 
wiedli niedawno dwaj znani krytycy war­
szawscy z Karolem Szymanowskim, to po­
ważna propaganda spraw muzycznych, jaką 
„Południe" podejmuje, stanowić będzie nie 
mały tytuł do zasługi. Osobi p. Tausmana, 
wybitnego europejskiego pokroju kompo­
zytora polskiego, daje gwarancję rzeczo­
wości i wysokiej kompetencji artystów z 
tego działu. Dalszego ciągu pracy pana 
Tausmana „O muzyce współczesnej" ocze­
kujemy z niecierpliwością. Nie wątpię że i 
w Wilnie znajduje się grupka osób, która 
nie pozostanie głucha na piękno, zawarte 
w utworach mistrzów współczesnych

Prawdziwą ozdobą jest kronika, prowa 
dzona bardzo rzeczowo i spokojnie. Oprócz 
licznych sprawozdań ż wystaw, zobrazo- 
wującycłi doskonale ruch artystyczny nu 
polu plastyki, znajdujemy tam naogół 
bardzo trafne ujęcie różnych aktualnych 
spraw z naszego życia artystycznego. Naj­

więcej miejsca udzielono, nabierającej cech 
skandalu, sprawie sprowadzania do zera 
przez grupkę spóźnionych pseudo-zacho- 
wawców znaczenia tak potrzebnej przy na- 
leżytem traktowaniu instytucji, jak Towa- 
szystwo Zachęty Sztuk Pięknych w War- 
rzawie,

Wadwicas.

I Krajów nadbałtyckich.
K om un ika t Ueńskiej11 Telegraficznej

Agencji

Kłajpeda.
Został zlikwidowany Komitet Naczelny 

Popierania Litwinów w Kraju. Funkcje Ko-* 
mitetu przelano na różne instytucje krajowe.

Parcelacja m ajątków .
W powiecie Kowieńskim wzięto poć 

. parcelację rnkjorat Afmaliszki. folwark 
Wiezetowo w gminie Bobtowskiej, należą­
cy do cerkwi prawosławnej w Kownie. 
Zaś w powiecie Poniewieskim folwark i 
młyn wodny w Okmianie gminy Subockiej 
należący do byłego monastyru w Surdęgach.
He tonn węgla przyjdzie przez Kłajpedę

vV tym roku przewidziany import węgla 
do Litwy wynosi 50 tysięcy tonn, którego 
przywóz na obcych okręta.ch obejdzie się. 
rządowi 815 tysięcy litOw

Policja Kłajpedzka.
Policja Państwowa zajmuje ochronę po­

rtu, granicy i kolei, Personal policji składa 
sięz 1 naczelnika, 3 komisarzy i 300 po - 
iicjantów.

Satpi ‘o sobie.
Minister Aleksa publicznie w Sejmie 

powiedzą!, że w Litwie niema ani jednego 
agronórna fachowca, że przyczyną tego jest 
wadliwe wychowanie rosyjskie : że ko­
niecznie trzeba wysłać niedoukćw zagra­
nicę dla specjalizacji.

Towary polskie na Litwie
Manufaktura jest przeważnie na Litwie 

polska, i przedostaje się głównie przt-z 
Niemcy i Gdańsk.

Nastroję ryskie.
Prawicowy iiaciónaliśtyczny organ ło­

tewski „ŁatWjas Sargs" rapada ąa Mcjero- 
wicza za iego franko-polską politykę, na­
tomiast proponuje rychłe utworzenie zwią­
zku państw Bałtyckich, którego cel ma byc 
tylko defęnzywny. .

Związek Litewsko-Łotęwskiej Jedności 
oraz Profesjonalny ćwiązek Nauczycielstwa 
Łotewskiego odbyły wycieczkę do Litwy, 
gdzie ich bardzo owacyjnie i serdecznie 
witano.

Z Estonji.

W Telinie (Rewlu) odbył się zjazd 
nauczycieli państw Bałtycki zh na którym 
byli i przedstawiciele Polski. Rząd Sowiec­
ki w celu łatwiejszego eksportu zboża wy­
dzierżawił 12 elewatorów u rządu estoń 
skiego w porcie Takuśkim za 1 200.000 
marek estońskich rocznie.

Feljeton naukowy.
Pruf.Ochimowski. Prawo administracyjne, 

Warszawa 1919 r.
I. i

Przedemną leżą dwie książki prof. Oclii- 
mowskiego: każda liczy 492 str.,
Autor zapowiada jeszcze dwa tomy Książki 
nasuwają mi na myśl uwagę 'znakomitego 
prawnika niemieckiego Rudolfa von ihering, 
że w Niemczech pisze się dlatego tak dużo 
grubych książek, bo są one granatami do 
zdobywania katedr, a im grubsza książka 
tern pewniejszy rezultat. Książki bowiem 
prof, Feliksa Ochimowskiego są wygruhio- 
nc, napęczniałe przez ogrom ną liczbę fak­
tów, nie odnoszących się ani do prawa 
administracyjnego, ani do nauki administra­
cji. W pierwszym tom ie spotykamy obszer­
ne dygresje historyczne, polegające na kom­
pilacji ze starych podręczników historji lub 
encyklopedyj, przyozdobione liberamerm 
frazesami Np. od 74 str. do 215 
daje jakąś sieczkę z zakresu historji i pra-, 
wa państwowego Anglji, Francji, NŁrniec, 
Austro-Węgier, Rosji i Polski. Jesteśmy 
zwolennikami metody porównawczej ■ hi­
storycznej w zakresie prawa administracyj­
nego i nauki o administracji. Ale metoda 
ta polega na da.uu genezy danej instytucji 
administracyjnej, jej historycznego i logicz­
nego związku z innerni instytucjami oraz z 
ustrojem państwa. Absolutyzm był histo 
rycznie i logicznie związany z  biurokratycz­
nym zarządem prowincyj, z brakiem samo­
rządu. Czynnik polityczny, który opanow ał 
władzę centralną, dąży też do .opanowania 
lokalnej. Czynniki panujące w urzędach 
lub samorządach lokalnych dążą do opa­
nowania rządu centralnego. Zilustrowanie 
tego procesu przykładami histuiycznemi, 
uwzględnienie czynników postronnych, ów

proces komplikujących, jest wdzięcznenj 
zadaniem. Ale nie przybliża się do niego 
prof. Ochimowski, gdy podaje luźne opo 
władania z zakresu historji poszczególnych 
ki ajów. Fakty podawane przez prof. F. tachi- 
mowskiego znacznie systematyczniej i kry­
tyczniej są podane w podręcznikach historji 
dla szkół średnich ii są znane słuchaczom 
prawa, posiadającym maturę gimnazjalną.

Konstrukcja samorządu zależną jest od 
konstrukcji gminy, gdyż samorząd jest o r­
ganiczną całością. Stanuwość. gminy w Rosji 
i w zaborze rosyjskim poza Królestwem 
Polskiem była podstawą stanowości ziemst- 
wa rosyjskiego. Konsekwencją kodeksu Na 
poleona była niestanowa gm .ni Wielopol­
skiego. Zarysu gminy w różnych dzielnicach 
polskich prof. Ochimcwsui nie daje, nato­
miast w rozdziale poświęconym gminie da 
je luźne uwagi o średnowieczu, piorunuje 
na ucisk chłopa w tym okresie dziejowym, 
pisze o gminach rodowych, o Rzymie, 
Grecji i t. d.

W swych dygresjach z zakresu historji 
i prawa państwowego p. Ochimowski po­
pełnia co krok błędy faktyczne, świadczące, 
żc ta chaotyczna umysłowość nie może o 
niczem zachować dokładnego pojęcia. Naprz. 
pisze on: „W Galicji obcokrajowcem zowie 
się albo cudzoziemiec, albo mieszkariiec 
Węgier, a nawet czasami z innego kraju 
C i s 1 i t a w j i pochodzący osobnik" (Str 22) 
Węgry i Austrja posiadały odrębność praw- 
nopaństwową, stąd były dwa odrębne oby­
watelstwa: austrjackie i węgierskie, lecz nie 
mogło być odrębnego obywatelstwa krajów 
austrjackich i mieszkaniec jednego kraju 
nie był uważany za obcokrajowca w innym 
kraju reprezentowanym w Radzie Państwa' 
w Wiedniu. Na str. 28 czytam: Z mocy 
całego szeregu tajnych eyrkularzy Pgląęy, 

i Żydzi, a nawet ewangelicy od czasów 
Aleksandra 11! byli usuwani od nr/ędów 

'w  Królestwie, na Litwie i na Rusi". Pruft

K o m u n ik a t Polskiej A gencji telegraf.

Przebudowa szerokotorowych wagonów  
na wązi.otorowe.

KRÓLEwIhC Zakończono w Rydze 
konferencję kolejową państw bałtyckich, 
która zajmowała się kwestją przebudowy 
wagonów z iinji szerokotorowej na hor 
malną, Na konferencji um odniono wszyst- 
Kie sprawy, które były przedmiotem obrad.

Idtwa musi złożyć wyjaśnienia.
LOZANNA. Na sobotniej sesji Rada 

Ligi Narodóv/ na wniosek delegacji pol­
skiej rozpatrywała sprawę nieratyfikowania 
przez Litwę deklaracji o mniejszościach i 
zdecydowała zażądać wyjaśnień w tej mie­
rze od rządu litewskiego, wnosząc całą 
sprawę na porządek dzienny przyszłej sesji.

Z Bolszewji.
/likw idow anie Konifsarjatu Naro­

dowego.

MOSKWA. 9, VII (A. W-) Na ostat- 
niem posiedzeniu zamkniętej ostatnio sesji 
WCjK.a jirzyjęto uchwałę zlikwidowania 
Komisarjatu Narodowego. Stwierdzono, żc 
osiągnął on wszystkie cele, dla których 
został powołany, i w ten spusób zakończył 
swoją działalność.

Skłau Rady K om isarzy ludowych.

MOSKMń. 9, VII. (A. VV.) Ukonstytu­
owała się Rada Komisarzy ludowych 
R. S. F. S R. w składzie następującym: 
Przewodniczący — Lenin, zastępcy Ciuiu- 
rupa, Kamieniew, Ryków, R. 1. K (?) 
Kisielów, gospodarstwo ludowe —- Bogda­
nów, praca Bachutow, Aprowizacja — Kal- 
rnanowicz, finanse — Władimirów, rolni­
ctwo — Smirncww, wewnętrzne — Bieło- 
borodow, sprawiedliwość Kurskij. oświata 
Luiiaczarskij, zdrowie — Siemaszko.

Moskwa przytułkiem wypędków

Z inicjatywy naszego posła w Danji i 
Norwegji p. Dzieduszyckiego został utwo­
rzony komitet przyjęcia z burmistrzem Ko­
penhagi dr. Kaperem na czele. Członkowie 
komitetu, zwłaszcza pp. Ulrichsen i Krarup 
stale towarzyszyli wycieczce. Przyjęcie bylw 
wyjątkowo gościnną, i sympatyczne. Komi­
tet przyjęcia podejmował wycieczkę obia­
dem, Królewski Duński Y'acht Klub śnia 
daniem, Związek Studentów bankietem 
i t. d.

Poseł Dzieduszycki z małżonką wydali 
raut, na którym był obecny cały szereg 
wybitnych działaczy duńskich. We wszysi- 
kich przemówieniach dała się odczuć wy­
bitna sympatja Danji względem Polski 
i chęć ścisłej współpracy na polu ekouo 
inicziiem Poszczególni uczestnicy wycieczki 
odbyli szereg narad z działaczami duński­
mi, informując ich o stosunkach w Polsce. 
W  wielu wypadkach wycieczka była przed 
m-otem żywiołowych owacyj ze strony 
publiczności.

; Niewątpliwie wyJeczkS Ligi Żeglugi 
Polskiej w znacznym stopniu przyczyni się 
do zbliżenia Polski z Danja. Drogę w obie 
strony wycieczka odbyła pa statku „Ficu 
ria“ ‘'Skandynawsko - Amerykańskiej Iinji 
i korzystała z jej hotelu dla emigrantów w 
Kopenhadze.

Pokój na wschodzie.
ANGORA 10. V!f. fP .A .T) Rząd upu 

ważnił ismeta Paszę do podpisania haktu 
lin pokojowego.

} BERLIN 9, Vl: . (A~ W-) Według wia­
domości „Nowości Belgradzkich" b. mini­
strowie Stamboiijskiego, Daskałow, Obów 
i Tedorow mają się udać do Moskwy.

Insynuacje Sowieckie

MOSKWA 9, VII (A. W-) P rtóa so­
wiecką podaje szereg zmyślonych, depesz 
o rzekomych zaburzeniach wśród robotni 
i;ów w Polsce z powodu drożyzny.

Wycieczka L. % P. do Danji.
WARSZAWA. 10.VJ.f. (A. W.). W tych 

dniach wróriia do Warszawy organizowana 
przez Ligę Żeglug! Polskiej wycieczka do 
Danji i Szwecji. W Daiffi wycieczka spę­
dziła 9 diii i zwiedziła Kopenhagę i sze­
reg innych miast, kładąc specjalny nacisk 
na zaznajomienie się*z portami, stoczniami, 
m arynarką wojenną i handlową; wycieczka 
zwiedziła też szereg zakładów przemysło­
wych i rolniczych.

Utrwalenie soiiiszu niemieeko so­
wieckiego.

BERLIN. 10. VII. (Aw). Według donie­
sień prasy, rokowania niem iecko-sowieldę 
w sprawie zawarcia układu konsuianieg" 
dobiegają do kcńca. Jednocześnie prowa­
dzone są rokowania w sprawie niemieckSj 
sowieckiego układu zbożowego, w mysi 
którego Rosia ma dostarczyć Rzeszy na­
tychmiast zboża z dawnych zbiorów. Rów­
nież i ta umowa jest bliską załatwieniu. 
Natomiast dłużej potrwają rokowania uie- 
miecku-sowieckie w sprawie trak tatu  hand 
lowego. Prace przygotowawcze do trakt..i u 
prowadzone są obecnie w Moskwie, i z 
chwilą kiedy rokowania berlińskie będą 
ukończone, do Mnskwy wyjedz i e komisja 
niemiecka, celem dalszego prowadzeniu 
układów.

Przedłużenie konwencji.
BELGRAD. 10. VII. (Aw). Z dniem 8 h. 

m. przedłużona została na 3 iata zawarta 
w r. 1921 konwencja militarna pulmęd.-y 
Rumunią i Jugosławją. Z okazji tegu. mi­
nistrowie spraw zagranicznytli olm państw, 
pp. D cci i Ninczicz wymienili depesze, w 
których podkreślili fakt, że układ ruimiń- 
sko-jugostowiafiski jest jednym z czyimi 
ków utrwalę ia pokoju europejskiego.

sor prawa administracyjnego winierłby 
wiedzieć, że rugowanie ze stanowisk admi­
nistracyjnych Polaków na Litwie i Rusi 
zostało postanowione nie za czasów Alek­
sandra III, ale za Mokołaja 1 w 1855 r., że 
masowe wydalanie Polaków z urzędów od­
było się za czasów Murawjewa, na naszych 
ziemiach wschodnich. W Królestwie erą 
rusyfikacji urzędów jest okres tak zw. Ko­
mitetu Urządzającego. Rosja i uprzednio 
pragnęła w Polsce osadzić swą administra­
cję, ale zbyt nieliczną miała inteligencję, 
aby w dostatecznej liczbie eksportować ją 
do podbitych krajów. W innem miejscu 
czytamy o Austrii: „Sejmy krajowe jeszcze 
od połowy XIV wieku mają t2m charakter 
stanowy". Co chciał p. Ochimowski po­
wiedzieć tern nieudolnem zdaniem. Sejmy 
postulatowe w okresie absolutyzmu miały 
charakter stanowy, w okresie konstytucyj­
nym posiadały kurje, t, j. przedstawiciel­
stwo interesów .. O ktirjach pisze p. Ochi- 
mowski: Wiedeń wprowadza kurję interesów: 
większej własności, mniejszej własności 
■ziemskiej, miast ( i dziwactwo) kurję Izby 
handlowej i przemysłowej", Dlaczego pro­
fesorowi prawa administracyjnego wydaje 
się dziwactwem reprezentacja interesów 
handlu i przemysłu w Sejmie -o tern nie 
informuje swoich czytelniKów, którym za­
miast objektywnego przedstawienia faktów 
daje swe sądy, stojące zwykle na poziomie 
feijetunów jakiegoś brukowca, rady kalkują­
cego ku zjednaniu swych czytelników.

„Mało orjentujący się niektórzy tamtejsi 
teoretycy w dobrzej wierze, inni dobrze 
poinformowani mała fide zowią tutejsze 
(galicyjskie) stosunki autonom ją" (str, 30). 
ty le  o autonomji galicyjskiej, o której 
w*ele pisano. Autor niniejszego artykułu 
zajmował wobec autonomii Galicji stosu­
nek krytyczny w swych pracach: W yod­
rębnienie Galicji, w 1901 r., Samodziel­
ność Galicji i Fiuanse (Biblioteka War­

szawska 1903 r->, nakoniec w pracy „Kon­
stytucja rosyiska i prownopaństwowe sta­
nowisko Królestwa", gdzie rozpatrywa 
łem różne formy federacji i autonom ji. W 
tej Jpracy nazwaLm autonomję galicyjską 
konwencjonalną. Podstawą jej była niespi- 
sana urnowa między politykami Galicji a 
cesarzem i rządem austriackim. Drogą roz­
porządzenia cesarskiego Galicja otrzym ała 
polski język w urzędowaniu wewnętrznem 
i zewnętrznem (Geschafts und Amtsprn- 
che), co miało w swej konsekwencji zm o­
nopolizowanie urzędów w Galicji i dia G a­
licji przez krajowców. W Wiedniu w try­
bunale administracyjnym, sądzie kasacyj­
nym sprawy galicyjskie rozpatrywano w 
języku polskim i sędziami byli Polacy. Po­
zatem dla spraw kultury krajowej istniał 
sejm. Powyższa autonomja opierała się o 
siłę polityczną Koła Polskiego w Wiedniu 
i o front antyrosyjski polski, na który ra­
chowano po 1863 r. Z kapitału polityczne­
go powstania 1863 r. oraz z uwzględnienia 
konieczności państwowych Austro-Węgier 
przez przedstawicielstwo polskie powstała 
konwencjonalna autonomia Konsekwencją 
tej autonomji był znaczny postęp w zakre­
sie szkolnictwa i oświaty.

P, Ochimowski w innem miejscu swej 
książkj daje definicję autonomji. „Prze/, 
autoitomję rozumiemy system polityczny, 
zapewniający ludności pewnego kraju 
udział za pośrednictwem Sejmu krajowego 
i urzędników v,łasnycli w oddzielnein p ra ­
wodawstwie, w oddzielnem sądownictwie i 
oddzielnej admin stracji, na tle odrębnuści 
plemiennej i nabytków historycznych, inna 
jest autonomja Chorwacji, inna była w 
Królestwie Kongresowem. inna w Fin- 
landji".

Całe to oareślenie jest mylne. Sejm 
Finlandji nie był zwoływany od 1806 r. 
do 1863 r. Jednak odrębność Finlandji 
prawodawcza i administracyjna *raz sąćo
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K R O N I K A .
WILEŃSKA.

Działalność Spółdzielczego Banku 
Ludowego przy sejmiku Wileńsko-Tro­
ckim Powołany do życia z dniem 15 ma­
ja Spółdzielczy Bank Ludowy przy Sejmi­
ku Wileńsko-Trockim zamknął swój bilans 
w dniu 5 bnX sumą 211.99U.20o mk. Z 
lego suma pożyczek udzielonych drobnym 
rolriikdm wynosi 54.8 ‘0,000. Wymieniony 
bank jest już drugim bankiem ■ spóJdrief- 
czym ludowym (pierwszy w Głęhokiem) i 
zdołał swą ruchliwością wzbudzić już zain­
teresowanie wśród szerszego ogółu miesz­
kańców powiatu, Według wiadomości nad 
chodzących z prowincji powiaty Święć iań- 
s'ki i Dunilowicki Zamierzają powołać przy 
swych sejmikach podobne instytucje. (Aw).

— Cofnięcie przydziału drzewa opa­
łowego dla instytucji. Zarząd Okręgowy 
Lasów Państwowych w wiinie nadesłał do 
instytucji, społecznych okólnik, w którym  
zawiadamia je, że ze względu nu trudności 
transportowe oraz znaczne koszta wyrębu, 
cofnięte zostały przyznane w ri iib. przy­
działy drzewa opałowego z las .w państwo­
wych. (Aw).

— W yjaśnienie. P. Ordmi-Sosnowska 
prosi nas o zaznaczenie, że w podwieczor­
ku w dn. 3 VII nu rzecz chorej artystki 
o perełkowej Zoli Kosińskiej— udziału nie 
ii l ala.

Koncerty sym foniczne w ogrodzie 
Uernadyńskim. Dziś wieczorem odbędzie 
się koncert popularny Następne koncerty we 
czwartek 12, piątek 13 i sobotę 14 lipca

- -  D obra okazja. Należąca do spadko­
bierców s. p. gen. Bertholdta wyjątkowo 
rozległa posiadłość miejska, sytuowaną 
między ul. Za walną;, rynkiem Drzewnym i 
zaułkiem węgierskim, jest, jak dowiaduje- 
mu się, do nabycia Byłoby bardzo do ży­
czenia, aby kapitał polski nie opuścił tak 
dobrej okazji opanowania wcale sporej 
cząstki Wilna, które chyba wszyscy pra 
gniemy, aby niebyło polśkiem tylko na 
dziennikarskiej bibule.

TEATR i MUZYKA.

— Teair Letni w ogrodzie po-Ber­
nardyńskim. Dziś, j.o raz trzeci, prześliczna 
operetka .Benatzkyefego , Japonka", która zdobyła 
sobie wielki sukces aa poprzednich przedstawieniach 
Libretto operetki przypominające lekką komedię 
nadzwyczaj subtelną, oraz piękna melodyjna mu 
zyka postawiły .Japonkę" na pierwszym miejscu 
wśród operetek współczesnych. Dobosz-Markow- 
ska świetna wodewdistka Warszawska czaruje wi­
dzów wdziękiem i niepospolitym talentem w roli 
Bizy. 4

Rolę tytułową gra utalentowana artystka ope­
ro we. p Larar. Reszte obsady stanowią pp. Dcw- 
mnntowa, DÓwmunt ( reżyser Japonki i Bielicz, 
Alarjafiski, Szubert, Uhl, Janecki i mm.

Świetny taniec „amerykański w wykonaniu 
primabaleriny Makatowej i baletrnistrza Luzinskie- 
go cieszą się wielkim uznaniem. Orkiestrę prowa­
dzi ceniony kapelmistrz Dyr. M. Kochanowski,

— T e a tr  Polski.-(Lutnia), Dziś. po raz 
2-gi sensacyjna sztuka L  Urwancowa „Wiera Mir- 
ie w a ‘. Na wczorajszej preinjerze przyjęcie tej 
iiiepospolicie oryginalnej sztuki z życia dygnitarzy 
Petersburga — śmiało nazwać można eniuzjastycz-
yem. , .

Problem tego dramatu jest iiozbawiony wszel­
kiego szablonu. Akcja obfituje w momenty wstrzą­
sające, które pozostawiają wrażenie niezatarte

Odtwórcy roi głównych z pp. Boliuańską, Ki­

jowskim, Wyrwiczcin, Wichrowskim, Sawickim 
Knrnakowicżem — na czele. Reżyseruje — j. Leś­
niewski —

— Balet w T eatrze  Leiuim  w o g ro ­
dzie po-B ernardyńskhn. w sobotę 14 lipca 
r. tu o ». 5 p p. odbędzie się widowisko baleto­
we z p. ŁiiszLiewieżową w otoczeniu jej u 
czenic.

m /PA PK I i KRADZIEŻE

—  Napad. Dn. 5 b. m. na mieszkankę ws 
"totowjówka gfn. worniaflskiej Helenę zurawską 
na trakcie Potockim w lesie napadł nieznany osob­
nik i zrabował jej rożne rzeczy oraz 720 tys. tnk. 
gotówką. Złoczyńca zbiegł.

— Wciąż giną dzieci. :viicMi.ia .,Tnicha- 
nowiczowa (św. Jakóbsita 6) zawiadomiła policję
0 zaginięciu jej córki 5-o letniej Jadwigi, która 
wyszła z domu Nr. 4 przy ul. Gimnazjalnej.

—  Topielec. Dli. S b. m, kąpiąc się w rze­
ce vvilji utonął uczeń Jan wieśtelanis (Portowa 23) 
trup wypłynął na brzegu rzeki koło ul. Moniuszki.

— Nieudany napad na policje. Bri 9 
b. in. Piotr i Romuald Kowalewscy usiłowali roz­
broić posterunkowego Andrzeja Cieslula. Kowalew­
scy sprowadzeni do komisariatu wyłamali kratę
1 chcieli zbiedz, lecz zatrzymani pr^e* posterunko­
wego Piotrowskiego przygnietli takowego i schwy­
cili za garło. Piotrowski broniąc się postrzelił Ko­
walewskiego Piotra, wezwane pogotowie odwioz­
ło ranionego do szpitala św Jakóba.

— Niszczenie słupów  na kolei (*o-
licja 2-go komisarjatu zatrzymała Piotra Marcin­
kiewicza za zrąbanie słupów przy torze kolejowym.

—  Ujęcie złodziejki- Policja 3-go kom. 
zatrzymała Rywkę Rubin, która, popełniła kradzież 
skóry ze sklepu F. Chontera (Św, Jańska ó). Are­
sztowaną usadzono w więzieniu na Łukiszkach.

Z CAŁEJ POLSKI.

P odatek  przem ysłow y, W najbliż­
szych dniach ukaże się w Dzienniku Ustaw' 
rozporządzenie Min. Skarbu zawierające 
przejjisy wykonawcze do ustawy z dnia 
14 maja 1923 r. w przedmiocie państwo­
wego podatku przemysłowego, a także 
rozporządzenie, zawierające przepisy o ko­
misjach szacunkowych i odwoławczych, tu­
dzież o przedstawicielach płatników w lu­
stracji przedsiębiorstw. (Aw).-

— Podwyższenie mnożnika celnego. 
W najbliższych dniach ukaże się w Dzien­
niku Ustaw rozporządzenie Min Skarbu 
w przedmiocie określenia wysokości mnoż­
ników celnych W myśl tego rozporządze­
nia wysokość mnożnika celnego norm alne­
go określa się na 20000, zaś wysokość 
mnożnika celnego ulgowego na 15 000(Aw).

--- Sądny dzień na spekulantów w 
W arszaw ie, w nocy z 9 na 10 m. do ­
konano szeregu rewizji i aresztowań Wśród 
spekulantów' walutowych. (Aw).

Powrót dzwonów. Do Warszawy 
przybyto 14 wagonów dzwonów kościel­
nych. (Aw).

- -  Z jazd dentystów . LiaiÓW- 9, VII. 
(Aw) Między 21 a 2ó b. nt. odbędzie się 
tu zjazd dentystów.

— O bra ty  Sjonistów. yv niedzielę r o z  ­
poczęły w Lwowie obrady sjonistów, m a­
jące ha celu oświetlenie dotychczasowych 
wyników z działalności obozu sjonisiyczne- 
go na terenie Małopolski.

— O sądzenie bandytów . VV poniedzia­
łek przed południem w sądzie okręgowym 
Lubelskim zapadł wyrok w trybie postępo­

wa istniała. Finiandja była odrębnym orga­
nizmem prawnopanstwowyni, a podług 
ternu,nOlogji innych ciałem aiitonornicznem.

Różny układ stosunków wywołał od­
mienne kompetencje fragmentów państwo­
wych, ciał autonomicznych. Autonomja jest 
właściwie pełnomocnictwem danem przez wła 
dzę zwierzchnią danej prowincji; przekązu- 
jącem jej rządowi lub przedstawicielstwu 
pewne sprawy z zakresu prawodawstwa, 
i zarządu. Zakres tego pełnomocnictwa
bywa bardzo różny i jest ono odwołaine
jednostronną wolą władzy /wierzchniej. 
Odrębność zaś prawnopaństwowa, federacja 
jest rezultatem obustronnej umowy. Kró­
lestwo Kongresowe, jako akt kongresu 
państw Europejskich i Rosji był wynikiem 
przyjętych przez Rosję zobowiązań, nie
zaś jej jednostronnej woli. Od 1815 do 
1831 r. Królestwo nie było ciałem auto- 
nomiczneni, ale państwem, związanem z 
Rosją unją realną.

Kraje uustrjackie posiadały autonomję, 
przyczem autonomja Galicji de facto była 
szerszą, niż innych krajćw austrjackich.

Autonomja Galicji była związana z 
dwutorową administracją: z jednej s tro n y -  
namiestnictwo i starostwo, z drugiej Wy­
dział Krajowy i Rady powiatowe. Podsta­
wowym organem jednych i drugich była 
gmina, posiadająca powierzony i własny 
zakres działania: powierzony, jako najbliż­
szy organ administracji, własny, jako or­
gan samorządny. Admimstrację Prus cecho; 
wała łączność organów samorządnych i 
administracyjnych. Są to dwa systemy ad­
ministracji. 'P  ‘ Ochimowski nie zatrzymuje 
idę nad tern i zbywa sprawę zdawkowemi 
frazesami o biurokracji. Dla wyuczenia 
błędów i usterek książki p- G. „rrąw o 
administracyjne" trzeba byłoby napisać 
rzecz za obszerną na gazetę codzienną. 
Nie zajmowaliśmy się książkami p. G an  
mowskiego, gdyż uważaliśmy,, iż nie posia­

dają one cenzusu umysłowego, aby być 
omawiane. Polecenie p, Gchimowskiemu 
wykładów w letnim semestrze uniwersytetu 
Wileńskiego wykładów administracji i moż­
liwość jego stabilizacji zmusza nas do za­
jęcia się jego pracami, których prawdopo- 
podobnie nie czytał żaden z profesorów 
uniwersytetu Wileńskiego.

P. Ochimowski -  adwokat z profesji, 
wskutek zbyt małych zdolności nie miał 
powodzenia w adwokaturze. W Warszawie 
przed wojną japońską istniały komplety, 
w których panienki i nie panienki żądrie 
wiedzy słuchały różnych wykładów. .W bra­
ku praktyki zajął się p. Och mowsk; wy­
kładami. Aby zachować słuchaczy przez 
całą setję wykładów usiłował ich pozyskać 
wolnościowemi frazesami, napadami na 
feodalizni, stanowość, absolutyzm i t. 
Słuchacze i słuchaczki nie mieli odpowied­
niego przygotowania, opowiadało się im 
elementarne fakty historyczne. Od tych 
wykładów przeszedł p. Ochimowski do wy~ 
kładów na Kursach Naukowych, obecnej 
W omej Wszechnicy,

Spisał je— wyszedł spory toin Nie by­
ło żadnego podręcznika administracji, więc 
książka jego się rozeszła P. Ochimowski 
wydaje nowy tom: „Ludność, Dobroczyn­
ność publiczna" etc,

P, Ochimowski—autor dwóch grubych 
tomów, prof. Wolnej Wszechnicy, prof. 
Szkoły Nauk Politycznych Czrmuż więc 
mu nie powierzyć wykładów administracj. 
na uniwersytecie vV*ieńskim? 'W młodym 
uniwersytecie każdy z profesorów był lJ■■ 
zajęty swerrii wykładami, że nikt sobie 
.zadał trudu przeczytać książki p Ochimpw- 
skiego, nikt więc nie wiedział,>ile krzywdy 
zadaje się słuchaczom, jak się obniża po­
wagę Uniwersytetu przez powołanie pana 
Odiimowskiego ■ ,

W ładysław  Stadnicki.

wauia doraźnego przeciwko bandzie Toru­
ją. Skazani zostali na śmierć przez roz­
strzelanie Torują, Stanisławek i Czapla, na 
bezterminowe ciężkie roboty skazano Gło­
wackiego i Fijałkowskiego

— Czytelnia imienia Melanji Parczew  
sśiej, W Królewskiej Hucie, na Górnym 
Śląsku odbędzie się d. 30 września roku 
bieżącego akt poświęcenia i oddania na 
użytek publiczny wzorowej, narodowej czy­
telni imienia zasłużonej pracownic/ki spo­
łecznej i patrjotki, ś p. Melarji Parczew­
skiej, siostry L M Rektora Wszechnicy 
Wileńskiej prof. Alfonsa Parczewskiego.

Czytelnia ta, powstająca z inicjatywy 
Zarządu narodowo - kufturalnej pracy ala 
Górnego Śląska, pomieszczona będzie we 
wspaniałym gmachu liceum żeńskiego, na 
razie w ;dwóch obszernych pokojach zao­
fiarowanych przez magistrat. Pierwszy z 
nicii, niezależnie o d  portretu Melanji Par­
czewskiej, pędzla znanego artysty - malarza 
Ruszkowskiego z Kalisza, zawieszony bę­
dzie pięknemi sztychami największych na­
szych chwał narodowych oraz tarczą i 
wstęgami z lanego żelaza, przygotoY/anemi 
już artystycznie przez zakład Bitschona w 
Warszawie. N i pięknej tarczy znajdują się 
słowa autora Kordjana, związane z  nasze- 
nu wielkościami, których podobizny zawi­
sną w tym pokoju: „Polsko ty moja!"

W najbliższych dniach udaje się do Kró­
lewskiej rluty przewodniczący Narodowej 
piacy dla Górnego Śląska, adwokat Stani­
sław Bełza, celem spisania urzędowego ak 
tu darowizny czytelni magistratowi tego 
miasta-

— Na cześć gości szw edzkich. Przed 
kilku dniami, w siedzibie instytutu nauko 
wo-wydawniczego (Warszawa) odbyło się, 
zorganizowane staraniem referatu historycz­
nego rzeczonego instytutu, posiedzenie na 
cześć uczestników wycieczki naukowej ofi­
cerów szwedzkiego sztabu generalnego, 
przybyłej do Polski celem badania dziejów 
wojen polsko-szwedzkich, reprezentowanej 
przez pp. kapitanów bar. O . Ribbinga, Fr. 
Strtimholma, N. Belfrage oraz prof. uni­
wersytetu w Goeteborgu dr. fil. G. Erics­
sona.

W posiedzeniu tern wzięli udział, obok 
gości szwedzkich, generał Żeligowski, przed­
stawiciel wojskowej misji francuskiej major 
sztabu generalnego Kuntz, oraz liczne gro­
no esóo pracujących na polu historji woj­
skowej i wysłuchali niezwykle ciekawego 
odczytu wygłoszonego (w języku francus 
kim) przez prof. uniwersytetu Jagiellońskie­
go, doktora Władysl Konopczyńskiego o 
kształtowaniu się stosunków polsko-szwe­
dzkich w XVI. XVII i XVIII wieku

Jak już wzmiankowaliśmy, uczestnicy 
wycieczki pomieiiionej mąfą też zawitać w 
ciągu bież. lata do Wilna.

ZE ŚWIATA.
Wielki puiar. Z pogranicza polsko- 

sowieckiego donoszą, że w Baku wybuchł 
groźny pożar w przedsiębiorstwie nafto- 
■,yem „Sucharin". Pożar Łiwał 2 doby. 
Pastwą agnia padło 15 szybów z ogólną 
produkcji, dzienną 30000 pudów oraz zm a­
gazynowane zapasy wyrobów naftowych. 
Wśród zniszczonyclTszybów jest kilka, któ­
re uchodziły za najlepsze w całym rejonie 
Baku

— Ciekawe plem ię indyjskie. Na wy­
spie w zatoce Meksykańskiej, niedaleko lą­
du amerykańskiego, żyje plemię indyjskie 
Seri. Członkowie tego plemienia nie mają 
stałych domów, lecz budują oni tymczasem 
szałasy, zwane „jacals". Za odzież służy im 
skóra z pelikanów. Kobiety używają kol­
ców z tarniny i jej włókien jako igły i ni­
ci do szycia Dla dziewczyny z tego ple­
mienia zwierciadłem jest woda w półmisku,

M ężczyźni używają skorup ze zółwićw 
jako tarcz, nabyli wprawy w ostrem  zaci 
naniu końców Strzałów łukowycji, które 
zaopatrują w truciznę. WchGaząc do takie­
go szałasu, w którym rodzina Seri żyje, , 
spostrzegamy tam rządy familijne zupełnie 
inne od n aszych . Matrona w podeszłym 
wieku zajmuje miejsce honorowe. Po jej 
prawej ręce siedzą synowie w kolejnym 
porządku stosownie do wieku, :ub siły.

Po prawej stronie jej dorosła córka z 
dziećmi obok nie]. A na szarym końcu, po 
lewej stronie, widzimy młodego mężczyznę, 
który jest mężem jej córki. Nie mieszka 
on w d om u  swej żony, jego domem jest 
szałas jego matki, gazie r.iepoirzebuje się 
obawiać, iż może być popchnięty na szary 
koniec przez teściową, lub szwagrów. Nie­
ma on żadnych praw w domu "wei teścio­
wej i nawet swym dzieciom nie może on 
rozkazywać. Matka jego żony, czyli teścio­
wa, i brat jego żony, czyli wuj dla jego 
dzieci, mają najwyższą władzę nad jego 
dziećmi.

Ojciec nie nta nic do mówienia, za kogo 
ma wyjść jego córka. Wuj ma więcej d > 
powiedzenia w tei sprawie, aniżeli on. A k 
zato ma on pewną kontrolę nad dziećmi 
swej siostry, a gdy umiera, to spadek po 
nim przechodzi nie na jego dzieci, ale na
dzieci ieuo siostry.

Rodzina ta ma więle dziwnych zwycza­
jów. kttire praktykują przy ceremoniach 
ślubnych, lub też w czasie pogrzebu, a tau- 
że dziwne zwyczaje przy gotowaniu i p v 
dawaiiiM potraw. Zwyczaje owe stanowią

część zorganizowanego życia rodzinnego. 
Są one początkami prawa gromad społecz­
nych. Z biegiem postępu cywilizacyjnego 
niektóre z tych zwyczajów przechodzą w 
prawo całego plemienia, jak np. zwyczaje 
odnośne do własności piywatnej. Inne na­
tomiast pozostają nadal w rodzinie, jak np. 
reguły zachowania się podczas jedzenia.

— A ktor film ow y po b iera  m iljon do­
larów  rocznie. Stosownie do kontraktu, 
podpisanego w Chicago przez Larry Sc- 
mon, komika obrazków ruchomych, będzie 
on pobierać 1.000.00G dolarów rocznej 
pensji, przez trzy lata. Jest to najwyższa 
zapłata jaką jakikolwiek filmowy aktor z 
mocy kontraktu z kompanją filmową po­
bierał. Według warunków kontraktu, spo­
rządzonego przez 7 ruart Film korporację 
z New Yorku,. Semon ma grać dla sześciu . 
komedyj w przeciągu trzech lat.

— Zjazd Rabinatu francuskiego. Do­
roczne walne zjazdy odbywają rabini fran­
cuscy pod przewodem wielkiego rabina 
Francji jak brzmi urzędowy tytuł p. lzra 
ela Levi’ego. Tegoroczny zjazd cdbył się 
w odzyskanym przez Francję Sztrasburgu, 
ile że ze wszystkich departamentów naj­
obficiej zaludniony jest przez żydów właś­
nie Alzacja.

TELEGRAMY.
S en a to r Noskowski o Litwie,

WARSZAWA. 10. VII. (Aw). W związku 
z toczącemi się w Paryżu rokowaniami w 
spawie Kłajpedy senator Noskowski >v 
„Kurjerze Warszawskim" przedstawiającjpo- 
stulaty Rządu polskiego zwraca jednocze­
śnie uwagę Zachodu na fakt, iż Litwa iesł 
dzis organizacją nawskroś militarystyczną. 
i najwybitniejszym czynnikiem niepokoju 
ua północo-wchodzie Europy. Szalor.o pla 
ny litewsko-niemieckie, dotyczące zakorko­
wania dzielnic wschodnich Polski winny 
być unicestwione prze/ zagwarantowanie 
praw Polski dowolnej żeglugi i tranzytu 
na Niemnie. W przeciwnym razie, prędzej 
lub późnej dojdzie do wybuchu. Senator 
Noskowski zwraca uwagę na to, iż proble­
mat Kłajpedzki dzięki niepokojącemu sta­
nowisku Litwy staje się problematem ogól­
no europejskim.

Gorączkowa akcja Benesza.
LONDYN. 10. Vlf (PAT) „Times" do­

nosi, że p. Benesz niezależnie od kroków 
jakie zamierza przedsięwziąć w Paryżu w 
sprawie stosunków częske-słowackó-fran- 
cuskich pragnie interwenjować w Radzie 
Ambasadorów wr sprawie Jaworzyny, którą 
to kwestja przyjmuje dla Czechosłowacji 
obrót niepomyślny. Sprawa Jaworzyny ma 
być również przedmiotem narad p. Benesza 
w Londynie.

Manja Grandiosa.
PARYŻ. 10. VII (PAT). „New York 

Herald" donosi iż p. Benesz zamierza ode­
grać rolę pośrednika między Paryżem a 
Londynem w sprawne odszkodowań.

Rozbudow a portu  w Szczecinie.
BERLIN. 10. VII. (PAT). Sejm pruski 

uchwalił kredyt w wysokości 33 miljardów 
na wykończenie portu szczecińskiego.

Ratyfikacja konwencji
PARYŻ. 10. VII. (PAT). Komisja dla 

spraw zagranicznych wysłuchała sprawo 
zdania Dausseta w sprawie projektu usta­
wy ratyfikującej konwencję bilateralną poi 
skc-francuską oraz polsko-francuski układ 
naftowy.

Dwa Głosy.
BRUKSELA. Kh VII. (P.A.T.) Przedsta­

wiciel nuncjatury wizytował m inistra Ja- 
spara, w Ruhrze przekraczających liczbę 
125 i zaznaczył że rząd belgijski poczuł się 
zmuszonym przedsięwziąć niezbędne .kroki 
celem zapewnienia bezpieczeństwa wojsk i 
oodróżnych.

WIEDEŃ. 10. VU. (P .A T .) Neue ireie 
Presse donosi z Berlina że Niemieccy Ani-, 
basadorowie w Londynie i Rzymie otrzy­
mali polecenie uczynienia , przedstawień 
odnośnym rządom ^w sprawie zamknięcie 
granicy między terytorjum okupowanem 
a nieokupowanern, ponadto w sprawie wy 
oków śmierci celem zapobierzenia ich 
wykonaniu

Giełda
wais/awa io.VII(A.W.i?iyarszawsk:ł giełda urzę­

dowa /  10 VII. Dolary I lOOOO. Marki niemieckie 
0.53. Franki UJg. 5350. Przekazy New- York II1.000 
Berlin 0 5 4 ,Lo.idyn 507000 Paryż 6400. ytfieueo 
145. Praga 3350 Szwajcara 18500, Gdańsk 54 
Tendencja nie nległa zasadniczym zmianom,

Berlin. 10. (A-W) Przekazy S8ew-Yer - ISOU/J 
186967, Londy.i 647875 - 852120 Rai yż IC975. 11027 
Belgja 9'K)0 9048, Szitejcarja 319?0-3:08o, Ter.de.i 
cja mocna.

Gdańsk, 10. VII. (A-W>- Gdańska gięłda urzędo­
wa z 10.VII. MarkJ polska 177.55-178.45. Przekaz.v 
Warszawa 176.55-179.45. New-York aa 367-25 63/ 
Londyn 1147125-1152875. Pa m i 14164-13230. Po/ 
nań 178.80-179.70

Redaktor;
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Bib ARS
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego

» «  d z ie ń  3 0  c z e r w c a  1923 r.

A k t y w a
M M M —BMW— i— —̂ — IBBH g B B W

Gotowizna w k a s ie ........................................  881.693.88 4.70

Pozostałość w P. K. K. P. . . . . .  474 226 508.—

Pozostałość w P. K- O ............................................   3.717.729.01

3 pr. obligi państw owe............................ .....  90.983.907 —

(i pr. Złote Bony Skarbowe . . . . 185,686 .925.—

Papiery procentowe własne:
a) papiery procentowe państwowe . . 2,001.563.964 —

b) papiery procentowe komunalne i iiipo
teczne .    2.228-905,—

ć) akcje i udziały w przedsiębiorstwach.. _ 1.262.046.620.- -

Weksle zdyskontowane . . ■

Pożyczki t e r m in o w e ......................................

Rachunki otwartego k r e d y t u .....................  1.622.756.457 —

w tem udzielone gwarancje . . . .  2.054.O57.876.-

Korespondenci:
Loro * banki krajowe .i.277.933.371 —

Loro - banki z a g ra n ic z n e .......................................   5.176,638.-

Nostro banki k r a jo w e .............................................  29.923,763.—

Nostro banki z a g ra n ic z n e ......................................  14.960,272. -

Nieruchomości  ...........................  ,? :
Koszty h a n d lo w e ...........................................

IllfciWił W e k s l i ...........................................   .

Rachunki z Oddziałami  ...........................

przechodnie ...........................

„ r ó ż n e ..................... .....

a i y w a

1,636,508.953 71

3.265.839549,—

2,649:037.613,—

387,656.200.—

3 677 414,333 -

2.283.110 209-

44,384.035 — 

5,000.000 — 

959.967.130.62 

7l3.y85.641 — 

383 373.219.43 

317,410.072.18 

107.752.060.76

Depozyty . , l ł4S.382.973.—

Zastawy . . . 3.297.522.091.—

16.427.639.016.70

4.442.905.66+,

Kapitał z a k ł a d o w y .......................................

Kapitał zapasowy ustawowy . . .  .

Inne rezerwy  .................................

Wkłady:

a) te rm in o w e ...................... .....

b) rachunki czekowe . ......................

c) salda kred. r ków otwartego kredytu
i torowych osób i inst. handL-przc-m- 
i innych .................................................

Redyskonto weksli . . . . . . . .

Zastaw walorów własnych . . , , ,

Korespondenci:
Loro - banki krajowe . . . .  . . ,

,, zagraniczne . .

Nustro banki krajowe . . . . . . .
! ’

„ zagraniczne

Wierzyciele z tytułu gwarancji . . . .
i

Procenty i prowizje ,  ............................

Różni za inkaso..........................

Rachunki z O dd z ia łam i................................

.  Oddziałów z Centralą . . 

„ przechodnie . . . . . .

„ różne . . . .  .......................

Monety z a g ra n ic z n e ...............................   .

202.500.000.

10!.250 000.

79 673.910.— 383,423.910.-

76.870.348.25 

1.926.395.715.70

47.645,5<s9.- 2.050.621.052.95

1.300.810.863.-

ieo.ooo.ooo.-

105.170.613.00 

7.271.997 — 112.442.610.69

2,993.840.831 10 

479.743.05U.— 3.473.583.S8 l.l 9 

2.054.657.876.— 

1,825.596.536.52 

713-.y85.64l- 

13.935.583.84 

121.767.149 — 

3.622.883.594.79 

86.405 900.90 

267.323.817.—-

16 427.639.0lo.70

Ogłoszenia.
Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 

w Wilnie w dniu 4 lipca 1923 r. pod Nr. 227 wciągnięto:
R. H. A. 1-227. Firma. „Dom Handlowy T, Jankowska 

i Syn spółka firmowa*. Siedziba w Wilnie centrala przy ul. 
Zamkowej 12. 1 iilja — wileńska 26, II filja — wielka 24 
Przedmiot — skład papieru, materiałów piśmiennych i rysun­
kowych. Data rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa 1910 r. 
Spólnicy: Teodora Jankowska i Witold Jankowski zani: 1-szy 
ś-to  Jerski zaułek 3, 2-gi K aftanow a 4. Spółka firmowa za­
warta nu termin nieograniczony. Zarząd jej sprawami należy do 
obydwojga spólników. Każdy z nich samodzielnie ina prawo do 
podpisywania wszelkich zobowiązań, weksli, umów, pełnomoc­
nictw, akt notarjalnydi i hipotecznych, oraz wszelkiego rodzaju 
korespondencji.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

w

nikańskiej pod Nr. 12 m. 23. Umowa spółkowa zawada w d n ! u j |  
5 stycznia 1923 r . na czas nieokreślony. Zarządzanie interesami 
spółki leży w mocy każdej ze spólniczek samodzielnie.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Minie.

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego 
Wilnie w dniu 2 lipca 1923 r. pod Nr. 21; wciągnięto-.

R. H. A. 1 -  217. Firma — Josel Notes, i Szwajlich 
Sender spółka. Siedziba w Wilnie przy ul- Wileńskiej 16. Przed­
miot eksploatacja drukarni. Spółka została zawiązana 10 lutego 
1923 r. Spólnicy: JoseT Notes i Sender Szwajlich zam. w Wilnie: 
pierwszy — Fllipska 15, drugi — Kasztanowa 2. Spółka firmo­
wa zawarta na termin nieokreślony. Zarząd jej interesami spra­
wują obaj spólnicy, którzy łącznie podpisują wszelkie zobowią­
zania, umowy i wekslt w imieniu spółki.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie-

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 2 lipca 1923 r. pod Nr 221 wciągnięto:

R. H. A. 1-221. Firma — B. Szaniyr i Sz. Bruchański 
spółka. Siedziba: Jeruzaliml.a —■ Werki przy m. Wilnie. Przed­
miot — prowadzenie apteki. Spółka zawiązała się 23 lutego 
1923 r. Spólnicy — Bolesław Szantyr i Szaja Bruchański zam: 
s, Wilnie pierwszy — Bakszta 8, drugi — Nowogródzka 67. 
spó łka  firmowa zawarta na termin nieokreślony. Zarząd jej 
sprawami należy do obydwuch spólników. weksle, umowy 
i wszelkie zobowiązania w imieniu spółki winni podpisywać 
obaj spólnicy.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Restauracja „APO LLO **  Dąbrowskiego 5
W i e c z ó r  a r t y s t y c z n yD Z I Ś

przy współudziale p ierw szorzędnych sił artystycznych. 
Początek o godzinie 9-tej wieczorem.

AMERYKAŃSKA MĄKA pszenna 
Patent, Glorja, Homeiand, Alaska, 
Aviator, straiglit flaur Baltic. 

AMERYKAŃSKA KASZA pszenna 
RYŻ Burrrta II i Bruch 
KWAS OCTOWY 80 pr. stołowy w 

balonach po 50 i 25 kg. oraz 
flaszki po 200 gr.

KAKAO angielskie 
KALIFORNIJSKIE owoce mieszane 
AMERYKAŃ3K1E jabłka drążone 
RUMUŃSKIE ŚLIWKI 
NILSENS’A KROCHMAL ryżowy 

w pakietach po 1)4 kg. 
RODZYNKI S u łtan sk ie  i zwykle 
KAWA RIO i SANTOS 
ofiaruje po cenach umiarkowanych
Rudo!; Prantz, , „ £ 5  *

feletor 5376 i 5389.

Kupujemy 'H f *
nasion koniczyny bia­
łej, po dobrych cenach 
„PLON“ Portowa o-c.

Akuszerka Okuszko
przen się Zwierzyniec, 
ul. Stara Nr. 14 m. 2 
przyj nr. od 9— 1 i 3—6, 

Udziela porad,

te

BUCHALTER rolny 
peżąd. z rodziną po­
trzebny do majątku. 
Dowiedzieć się ul. Zyg- 
rnuntowskafNadbrzeż-
na) 26 ó o godz. f;d 3 

do 6 po ,poł.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 2 lipca 1923 r. pod N r. 215 wciągnięto:

R. H. A. 1-215. Firma: Sr. E. i. Rudniccy. Siedziba w Wil­
nie przy ul. W- Pohulanka 14. Przedmiot. Eksploatacja lasów, 
Przedsiębiorstwo rozpoczęło swe czynności 24 kwietnia 1923 r. 
Spólnicy Eijasz Rudnicki i Izaak Rudnicki zam: w Wilnie — 
IV- Pohulanka 14. Spółka firmowa zawarta na termin nieokreś­
lony. Zarząd jej sprawami należy do obu spólników, którzy 
łącznie podpisują wszelkiego rodzaju akta i zobowiązania 
w imieniu spółki.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

KONKURS
na p o s a d ę  i N 2  Y N 1 fc R A, 
Naczelnika Oddziału Wodnego z upo­
sażeniem według VI stopnia służbo­
wego, miejsce urzędowania Wilno, og­
łasza Okręgowa Dyrekcja Robót Pu­
blicznych w Wilnie Oferty z dokład­
nym życiorysem i odpinam i świadectw 
i dypłomem składać do Dyrekcji przy 
ul. M. Magdaleny 2, pok. 82 do 

1 sierpnia 1923 roku.

ZGUBIONO zaśw. 
sędziego pokoju 

wyd. w Wilejce na im. 
Grzegorza Ochotnika. 
Wilno, Trwała d. Nr. 8 

unieważnią się.

Skradziono  k a r t ę  
odroczenia wyd. 

przez P. K. U. w dno 
z dn. 18 VI-23 r. na 
imię Bera Lewina u- 

nieważnia się.

CHEM. FABR. Dr.IRATTNlfR s P. Akc.

SKŁAD KONSYGNACYJNY 

drukar. i litogr.

AKUSZERKA % WARSZAWY 
udzieja porad. Przyj 
iTiuje od 9 rano do 7 

wlecz. 
Mickiewicza 46—6.

ZEBY sztuczne, ko­
rony. mostki 

Przeróbka Złe wstawiać 
ząL-ów

t e a f c  L  M m feier[dentysta
Wileńska 21— 1

poważnej firmie,dobrze wprowadzonej 
w branży graf i cz n e j. Szczegóło w e ofer­
ty składać do Zarządu, Warszawa, 

ul. Zórawia Nr. 24 a

JSS

Dr. J .  B trn az te jn .
L hor skórne, wenery 
Iczne, syfilis i inoczo- 
Ipłciowfc. 9-1 i 4 ~8. 
|u l. Mickiewicza -8 

mieszk. 5.

Skradziono  książkę 
wojsk, na imię

Jana Leszniewskiego 
z  ta . Rudnik wydań, 
przez P- K. U. w Tro-

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 4 lipca 1923 r. pod Nr. 230 wciągnięto: Biedna wdowa ,0-utrzymu- kach unieważnia się.

R. H. A. 1 - -  230. Firma — „Domowe obiady A. Micha­
łowskiej i Jowejszówny spółka", Siedziba w Wilnie przy ul. Do­
minikańskiej pod Nr. 12 Przedmiot — obiady domowe. Przed­
siębiorstwo egzystuje od 1922 r. Spólniczki Anna Michałowska 
i Franciszka Jowejszówna zamieszkują v. Wilnie przy ul. Dotni-

dzinę, została okradziona z powierzonych z p l a c e m
jej pieniędzy, prosi więc litościwych lu d z io Ł # V f l t  i 105 s-ąż. 
składkę pieniężną, gdyż lakowe musi zwró- kw. przy handlowej 
cić właścicielowi, lub stracić posadę, ulicy w pobliżu sta- 

Laskawe ofiary przyjmuje Administracja cji osobowej sp rze- 
„SŁGWA" dla „M. A." dam  Admtn. „Słowo

m
m
n

Nie róbcie  zbytecznych kosztów.

FOTOGRAFIA DO PASZPORTU 5000 M.
« I- Ni e mi e c k a  8

dlatego wszy wy zwracajcie się pod Jwskazan. adresem 
zaoszczędzicie tym duży pieniądz. W v 

RouOty wykon, rychło i sumiennie.
-.4 * -*•X k

ryaawća: #  *utęi» tw ib  współwłaścicieli — S ta iiiiia w  M ackiewicz,


